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zyną, których jedyne źródło znajduje sic w kopal- 
niacn galicyjskich, przeto wystarczy odebrać te ko­
palnie, aby cala olbrzymia konstrukcja niemiecka 
obecnego ckresu tej wojny, opierająca się na łodziach 
podwodnych, rozsypała się w proch.

Jeżeli zaś zważy się, że zgodnie z oświadcze­
niami Capellego, Helffericha, Wesparta, nawet sa­
mego H.ndenburga, łodzie podwodne są jedyną, ale 
zrto podobno niewątpliwą szansą ostatecznego zwy­
cięstwa Niemiec, to można bez trudu zrozumieć, o co 
chodzi w tej ofenzywie. Otóż, jest ona niczem wię 
cej, jak próbą zwalczenia łodzi podwodnych przez 
odcięcie ich od źródła ich siły popędowej. Tu leży 
cel tej ofenzywy. A  trzeba przyznać, że jest on ze 
względu na całość zadań wojennych koalicyi ważniej­
szy, niż wszystkie inne cele, wynikające z położenia 
militarnego na wschodzie.

Tak więc rozpoczęte w Galicyi wschodniej walki 
są. walkami o Borysław i nas:x zagięcie naftowe. 
Wszystko inne jeat tu ubocznem i drugorzędnem. 
Cel wielb Osiągnięcie go, rozstrzygnęłoby wojnę 
już bardzo prędko.

Wizyta niemieckiej pary 
cesarskiej w Laxenburgu.

Sporo czasu minęło od ostatniej wizyty cesarza 
Wrihelma w Austry , co dało nawet powód do przy­
puszczeń, że między obydwoma dworami nastąpiło

niem ieckie) parir cesarskiej w Lazenburgu: Cesaizowa niemieika Augusta Wikiorya 0Du«zcza dworzec 
koleiowy w towarzystwie cesarzowej Zyty
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l>egiony w Królestwie Po'skiom Korpus oficerski drugiego pułku piechoty w Pułtusku z podpułkownikiem 
Żymirskim w pośrodku.

którą nie tak dawno cesarz Earol wraz z cesarzową 
Zytą złożyli na niemieckim dworze.

Legiony w Królestwie Polskiem.
Wśród rozrzuconych po Królestwie oddziałów 

legionowych, drugi pułk piechoty stanął w powia- 
towem miasteczku, Pułtusku. Olbrzymie koszary, 
ongiś rosyjskie, stały się kwaterą wojska polskiego 
Żołnierz i oricer, pojmując swoje nowe i odpowie­
dzi; Ine zadanie, z zapałem zabrali się do pracy, 
ucząc się nie tylko nowej musztry. ale i życia ko­
szarowego. które jest niezbędnem dla każdej armii 
regularnej.

To też praca wre gorączkowa, od rana do wie­
czora. odbywają się ustawicznie ćwiczenia i wykłady. 
Szkoła oficerska i podoficerska przysposabia ofice­
rów i podoficerów dla przyszłej armii polskiej, wy­
rabia doskonale wyszkolonego zawodowo żołnierza, 
gorliwego i punktualnego w służbie.

Szereg instytucyi wojskowych i kulturalnych, 
jak kasyno oficerskie, biblioteka pułkowa, kantyna 
dla żołnierzy, chór mieszany, scena amatorska, 
świadczą o .ntsnzywności pracy drugiego pułku.

W  dniu 26. czerwca, itycbczasowy komendant 
drugiego pułku, podpułkownik Zymirski, powołany 
na inne stanowisko, złozyi dowództwo w ręce pod­
pułkownika Rylskiego znanego powszechnie w Le-

pewne oziębienie stosunków, na co zwłaszcza prasa 
koalicyi kładła wielki nacisk.

Ełam tym wszystkim pogłoskom zadały odwie­
dziny niemieckiej pary cesarskiej w L~xenburgu, 
w dniu 6 lipca.

Na powitanie dostojnych gości, którzy przybyli 
w towarzystwie licznego orszaku, ziawiła się na 
bogato udekorowanym dworcu laxenburskim austry: 
acka para cesarska w otoczeniu dweru.

Powitanie było nader serdeczno, obaj monarcho­
wie ucałowali się i zamienili mocny uścisk dłoni. 
Cesarz niemiecki był w mr formie polowym austro- 
węgbiskiego marszałka pomego, cesarz Karol w uni­
formie pruskiego.

Po wzajemnem przedstawieniu świt, monarcho 
wie wsiedli do powozów i wśród owacyi ludności 
miejscowej i okolicznej odjechali do zamku laxeu- 
burskiego, gdzie na powitanie niemieckie1, pary ce­
sarskiej zebrali się najwyżsi dostojnicy morscy. 
Wkrótce po przybyciu cesarz Wilhelm przyjął na 
audencyi ministra spraw zagranicznych, hr. Czernina, 
obu prezydentów ministrów, hr. Esterhazy'ego 
i Seidlera; wice -rezydenta Izby penów, Maksym iana 
Egona Forster erga. Po godzinie 11 obaj monar­
chowie odjechali uo miejsca pobytu naczelnej ko­
mendy armii, gdzie zabawili do południa, ooczem 
wrócili do Laxenbprga. W  drodze monarchowie byli 
przedmiotem serdecznych manifestacyi. O godzinio 
1 w zamku l*xonburskim odbyło się w ścisłem kole 
śniadanie.

Odjazd niemieckiej pary cesarskiej nastąpił tego 
samego dnia wieczorem.

Odwiedziny te były odpowiedzią na wizytę. Ku C?oi a. p. Jadwigi z ’-ob ;o ; / i' Scena z -.Pożegnania11 na poranka w szkole św Ann) w Kraknwid


